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M adryt, w  lip cu
Idąc u licam i, tej śłyhftej ze 

sw ej p iękn ości i g ry  k o lorów , sto* 
k cy  gorące j H iszpanii, tu i ówrdzie 
w id izm y  n ie u przątn ięle  jeszcze  
ru m ow isk a ; tak np. Caea d c l c o r -  
reo -— dom  pocziy , Czsa de los 
m inletros, P nlacio d c l presidento i 
w iele , w ie le  in nych  p ięk n ych  za­
b y tk ó w  „sta re j H iszpan ii" ; n ato ­
m iast w  centru m  na P laża d e  Ca- 
talunia p racu ją  rob otn icy  p rzy  re ­
peracji w y rw  poczyn ion ych  przez 
bom ba rd ow an ie  „z  g ó ry ",.,

Tuż ob ok  „P a la cio  de los perio - 
•tcos esp an ales" —  p a łac prasy 

hiszpańskiej —  p rzep o łow ion y  sy 
m etryczn ie  bom bą  lotniczą! —  
W szystko to —  przedstaw ia grozę 
m in ionej b ra to b ó jcze j w alk i. Pa.- 
trząc na to, m a się w rażenie, że 
jeszcze  kilka godzin  tem u w a l­
czon o  na u licach  stolicy.

P O W K o T  D O  Ż Y C IA
Jed yn ie  w  godzin ach  w ieczor­

nych, g d y  zabłysną neony, czu je ­
m y życie  w ie lk ieg o  m iasta, —  ży ­
cie  sp okojn e , „b o g a te "  —  jednak,.. 
z dozą  n iew iary  i lęk u ; sam i H isz­
panie m a ją  ch w ile , w  • k tórych  
w ątpią, że to już... kon iec, że m o­
gą sp okojn ie  spać, nie b o ją c  się 
ataku lotn iczego. K in a  i teatry 
przepełn ion e —- lud  p o  trzy  le t­
niej p rzerw ie  pragn ie  n asycić  się 
w id ow isk iem  i zabaw ą. N eon ow e 
rek lam y p oc ią g a ją : n ieda lek o  te 
atro VictOria E ugenia  w yśw ietla  
„E n tre  Espoza y S ecretaria " 
C lark  G able, M yrną L o y  i Jean 
H arlow , tam zn ów  teatro P rinci 
pal m a w  sw ym  program ie  „D es 
banąu ó M O ntccarlo" —* f ilm  gra­
ny w  W arszaw ie k ilka m iesięcy  
tem u z n iesłych an ym  p o w o d ze ­
niem , po d ru g ie j zn ów  stron ie 
C a lle  d e  la V ictoria  —* u licy  zw y ­
cięstw a —  Casino de la  P la ya  re­
k lam u je  „L a  P erlą  d el O cea n o" 
—  film  p ro d u k c ji k ra jo w e j (h isz 
p a ń sk ie j) nagrany je szcze  przed 
w ojn ą ... i w ie le  innych  Restau­
racje, kaw iarn ie, cuk iern ie  i dan­
cingi n ie m ogą  pom ieścić  W szyst­
kich.., P u szczon e zostały  w  rucli 
„lo s  tram w ias e le ctr ico s" 1 „lo s  
au tom obilos publicog*1, łączące 
g łów n e  arterie m iasta; o lw a ,to  
u rzęd y : poczty , te le fon y , te legra­
fy  i rad iosta cję  oraz los jard ines 
pu b licos  -— og rod y  publiczne... 
M adryt p ow o li p rzyb iera  p rzed ­
w o je n n y  w yg ląd . T w arze  H iszpa­
nów , ja k k o lw ie k  sm utne i lęk liw e 
przez trzy  lata, rozjaśn ia  pełn y  
uśm iech , u k azu ją c  dw a rzęd jr 
zd row ych , b ia ły ch  zębów . R a du ją  
si? —  n iezn a jom i zupełn ie rzucają  
się sob ie w  ram iona...

n i e  c h c ą  w o j n y
Są to o b ja w y , ja k  H iszpanie 

b y li w strząśn ięci tym  bo jem  
k rw a w y m  —  b o jem , tk óry  poch ło  
nął przeszło d w a  m ilion y  ofiar, i 
tk óry  p raw ie  doszczętn ie  zn isz­
czy ł gospodark ę. O becn ie  n ow a 
w-ojna dla H iszpanii b y ła b y  je j

k lęską, ty m bardzie j. g d y b y  p rzy ­
stąp iła  do Osi R zym  —  B erlin  i 
gd y b y  oś ta zostaia przedłużona 
do  M adryiu . H iszpania p otrzeb u ­
je  p ien iędzy ; m usi zaciągnąć p o ­
ży czk ę ; natom iast państw a osi 
z p ew n ością  nie Udzielą je j ,  gdyż 
przyd a ła  by  się taka pożyczka  im 
sam ym . H iszpania w ięc m usi po­
zostać w dzięczn a  W łoch om  i Niem 
co m  za ich  „b ez in teresow n ą " p o ­
m oc w  w ojn ie , ale jed n ocześn ie  
m usi żyć w  dob ry ch  stosunkach  z 
m ocarstw am i zachodnim i, gdyż 
ty lk o  od  n ich  m oże uzyskać p o ­
m oc fin an sow ą i gospodarczą.

W IZY TA  MIN. CIANO
R ozp oczęła  się „w ie lk a  g ra “  o 

H iszpanię, gra, w  której B erlin  
i R zym  „m a  n a d z ie ję "  a m oże jest 
i pew n y  „z w y cię s tw a " . D la  nas 
ludzi, sto ją cy ch  z b ok u  i obser­
w u ją cych  tą „g rę " ..;  W ątpliw e 
jest „z w y c ię s tw o "  osi. P o  m ężach  
stanu  R zeszy , p rzyb y ł do H isz­
panii m in ister spraw  zagran icz­
nych  Italii, hr. C iano w  liczn ej 
asyście w o jsk o w e j i w yższych  
u rzęd n ik ów  M. S. Z . w łosk iego ; 
ta liczn a  asysta zapew ne d la  tego, 
aby  Zrobić „d o b re  w ra żen ie" o 
„p o tę d ze "  W łoch  faszystow sk ich  
na p o w o je n n y ch  H iszpanach . J ed ­
nak p om im o tych  zabiegów , p o ­
m im o obietn ic, gen. F ran co n ic 
chce w iązać się z żadnym  z 
państw  sojuszem  w o jsk ow y m . 
Gen. F ran co  w  w yw ia d z ie  u d zie ­
lon ym  portu ga lsk iem u  dzien n ik a ­
rzow i, podkreślił w yraźn ie  i zde­
cyd ow a n ie  neutra lność H iszpanii 
w  „p rzy sz łe j w o jn ie " ,

H ISZPAN IA I „O Ś“
H iszpania je st ca łk ow ic ie  w y ­

n iszczona: pola nie obsiane, zabu ­
dow an ia  w ie jsk ie  zburzone, drogi 
i m osty  p raw ie  nie istn ieją , w  m ia 
stach ludzie m ieszkają  jeszcze  w  
ru in ach  i p iw n ica ch  —  w szystko 
to w ym aga  p racy  k ilk u letn ie j i 
sam ozaparcia  się, aby  zn ów  H isz­
pania zajaśniała blaskiem  sw ej 
potęgi. W ojn a  dom ow a  jest gorszą 
od  w szelk ie j in n e j: para liżu je  b o ­
w iem  życie  w ew n ętrzn e  kraju , 
w yn iszcza  go w ew n ątrz. T rzy  lata 
ziem io h iszpańskie b y ły  nie o b ­
siane, trzy  lata stały w arsztaty  i 
fabryk i, trzy lata trw ało  w yn isz­
czenie.

W  „p rzy sz łe j w o jn ie "  udziału 
H iszpania nie w eźm ie  —  nape- 
w no! —  pozostanie neutra lną d o ­
póty , „d o p ó k i je j terytoriu m  i je j 
honor, lu b  je j in teresy  żyw otne

Wizyta hr. Ciano, w  rozum ow aniu  
M adrytu, a n ie R zym u , czy  B erli­
na, jest ty lk o  rew izytą  m inistra 
spraw  w -ew nęlrznych H iszpanii 
Serrano SUnef. Jeżeli R zym  —  
Berlin sądzi, że n akłon i gen. 
Franco do przedłużen ia  osi do 
Madrytn- to się gru bo  m yli! H isz­
pania n igdy, w  tak k rytyczn ej dla 
niej sytu acji gospodarczej i fin a n ­
sow ej, nie zgodzi się na podpisa­
nie ja k ieg ok o lw iek  układu  o Cha­
rakterze m ilitarnym ! 

NIEZROZUM IAŁY w y w i a d
M y P olacy , żaWsże byliśm y bar 

dzo przych yln i dla narodu  h isz­
pańskiego.. D latego tym bardzie j 
boi; nas pow iedzen ie  gen. F ran ­
co, w  pow yższym  w yw iadzie, o 
Gdańsku. Zdan iem  p. gen. F ranco, 
G d a ń s k  dla Polski nie posiada 
żadnej Wartości i jest je j nie po­
trzebny, przy  czym  gen. F ran co 
w ysuw a „a rg u m en t", że można 
żyć bu* dostępu do morza... jek 
iy ie  wiele narodów, a .. handel 
można sobie zorganizować za po­
mocą konw encji celnych i trakta­
tów handlowych. Gen. F ranco w 
dalszym  ciągu  sw ego w yw iadu  
straszy Polskę i Anglię „groźnym i 
skutkami w ojn y", bardziej „g foź -

środkowO -  eu ropejsk ie j. W ątpię, 
aby p. gen. F ranco b y ł zdania, że 
P olska m oże się obe jść  bez m o­
rza i w  im ię p ok o ju  dać to w szy ­
stko h itlerow sk im  N iem com , czego  
zażądają.

T ak  naród polsk i i ogólna op i­
nia n ie m oże zrozum ieć tych  
„ s łó w "  i będzie czekać na je j w y ­
jaśnienie. L. A.

B iu ro  p ropa gandy
n i e m i e c k a w ł o s k i e j

B E R L IN , 25. 7. W  w yn ik u  na 
rad m in. G oebb e lsa  z m in. A lfie r i 
postan ow ion o u tw orzy ć  w spólne 
b iu ro  propagan dy  n iem ieck o-w ło - 
skiej z siedzibą w  W iedniu . Ma 
on o pod legać bezpośredn io  m in i­
sterstw om  propagan dy  W łoch  i 
N iem iec, i rozp oczn ie  sw ą dzia ła l­
ność z ch w ilą  w yb u ch u  w o jn y .

Z adaniem  je g o  będzie, o b o k  in ­
form ow an ia  op in ii p u b liczn ej, 
propaganda w  arm iach obu  państw  
W  tym  celu  będzie u tw orzon y  spe 
c ja ln y  oddzia ł biura, na czele  któ 
rego staną m ia n ow a m i przez H it­
lera i M ussolin iego dw aj o fic e ro ­
w ie  sztabów  generalnych .

Zbiegi do Pslski
ż o ł n i e r z  z  f o r t y f i k a c j i  n i e m i e c k i c h

Na odcinku  granicznym  R a d o ­
m yśl —  w  pow . leszczyńskim  prze 
szedł granicę polsko - n iem iecką 
żołn ierz n iem iecki H orst G ieseller 
zatrudniony przy  pracach fo r ty fi­
k a cy jn y ch  na pograniczu  i oddał 
się w  ręce  w ałdz polskich.

G iseller m ieszkał z rodziną w 
B razylii, n am ów ion y  jed n a k  przez 
agentów  n itm ieck ich  p o w ró c ił nie 
daw no do N iem iec, by  o d b y ć  p o ­
w inność w o jsk ow ą , doznał jednak  
takiego rozczarow ania , że zdezer­
terow ał.

K o w n o  E n t e r w e n E u l e
w  s p r a w .e  s ż k ó ł  l ite w s k ic h  w  K ła jp e d z ie

kC W N O , 24. T L itew ski konsul 
generalny w  K ła jp ed zie  P, K o - 
łu w ajtis in terw en iow ał w sobotę 

n,ymł...“ , g J y b y  zaszedł w yp a d ek  j w  im ien iu rządu litew sk iego  u
zwycięstwa osi,

Jest to dla nas n iezrozum iałe, 
tym bardziej, że p ierw szy  m ini­
ster H iszpanii n arod ow ej pan 
Luis de P odroso  y  M adan hr. de 
San Esteban de C anongo w  sw ym  
przem ów ieniu , w yg łoszon y m  na 
zamku, w  trakcie w ręczan ia  
sw ych  listów  u w ierzy te ln ia ją cych  
Panu P rezyden tow i R zeczy p osp o­
lite j, podkreślił, że naród hiszpań 
Ski i naród polsk i, ja k o  m a ją ce  
w spólne trad ycje , ży ją  i będą 
żyć w  przy jaźn i z sobą i żadne 
trzecie państw o n ie zdoła je j ( tej  
przy jaźn i) zw ich rzy ć; ja k o  p rzy ­
kład w sp óln y ch  tra d ycji p rzy to ­
c zy ł Pan M inister bohaterską 
śm ierć ks. Skorupki i obron ę A l -  
caza r ‘u, gdzie  m ie jsco w y  kapelan 
p ośw ięcił życie  sw ego sy n a -żo łm o - 
rza w  obron ie  narodow rej H iszpa­
nii... Czyżby stosunki m iędzy  ty ­
m i dw om a kra jam i, bron iącym i 
chrześcijań stw a i n aw sk roś k ato­
lick im i zaczęły  się psuć?...

Z obaczy m y ... najb liższe ty g od ­
nie przyn iosą  nam  „m o ż e "  w y ja ś ­
nienie.

Z obaczy m y , czy  p. gen. F ranco 
pop iera  p o lity k ę  zaborczą N iem iec 
i W łoch , czy  ty lk o  pow ied zia ł to,

„R eg ieru n g sp resld en ta " kra ju  
k ła jp ed zk iego  w  spraw ie szkól 
litew sk ich  w  K ła jpedzie .

Jak w iadom o, natychm iast po 
okupow raniu K ła jp ed y  przez w oj 
ska n iem ieck ie  u leg ły  lik w id a cji 
w szystk ie litew sk ie  szkoły  p o w ­
szechne i średnie. W ładze n ie ­
m ieck ie  zapew niły , że jest to za­
rządzen ie p rze jściow a  i że część 
szkół zostanie otw arta  w  n ajb liż

szym  czasie. M inio to do obecne, 
ch w ili n ie uru ch om iono ani je d ­
nej szkoły  litew sk ie j. P on iew aż 
zbliża się początek  rok u  szkolne­
go, rząd litew sk i uw ażał za w ska 
zane w yjaśn ić  tę spraw ę wcze­
śniej. P od ob n o  in terw en cja  n ie 
odniosła jed nak  żadnego skuiku.

W  tu tejszych  kołach  p o lity cz ­
nych  tw ierdzą, że jeśli rząd n ie­
m ieck i nie pozw oli na uruchom ię 
nic szkó! litew skich  w  K ła jp e ­
dzie, to rząd litew sk i ustosunku­
je sic  \v taki sam sposób do szkół 
n iem ieck ich  na L itw ie .

U d z i a ł  P o l s k i
w  M  ę d z y n a r o d o w y c h  T a r g a c h  w  B ia ło g r o d z ie

Po drugie korzystne dln
n a s  jest^ o s ła b ie n ie  o s i .  J est 
o n o  m o ż e  t y lk o  f o r m a ln e ,  b o  
t r u d n o  s t w ie r d z ić ,  ja k  d a le c e  
N ie m c y  m o g ły  l i c z y c  n a  p o ­
m o c  J a p o n ii ,  a le  w  k a ż d y m  
r a z ie  je s t  p r z y s ło w io w ą  z im ­
n ą  w o d ą  n a  r o z p a lo n e  c h ę c ią  
n o w y c h  z d o b v c z v  g ł o w y  n ie ­
m ie c k ie .

W r e s z c ie  s k u p ie n ie  u w a g i  
A n g in  n a  s p r a w a c h  E u r o p y  
je s t  d la  n a s  is lo t n y m  a r g u m e n  
tern , z c  d o c e n ia  o n a  w a g ę  s p o  
f o w  i n ie b e z p ie c z e ń s t w  w e w -  
n ę b -z n o  e u r o p e js k i c h  s k o r o  p o  
s t a w iła  je  n a  p ie r w s z y m  m ie j  
s cu . J e s t  to  je s z c z e  j e d n o  p o -  

T’ '  r d z e n ie  d o t y c h c z a s o w y c h

nie zostaną d o tk n ię te !" O becna n ie „o r ie n tu ją c "  się w  sytu acji

P ań stw oy  In stytu t E k sp ortow y  
p os ta n ow ił zorga n izow a ć w  bież- 
roku w p ostaci stoiska zb iorow e­
go o f ic ja ln y  udzia ł P olsk i na te­
g oroczn y ch  M iędzyn arodow ych  
T a rg a ch  w B ia łogrod zie , k tóre o d ­
będą się w  czasie  od 7 do 17 w rze ­
śn ia r. b.

D o pow zięc ia  tej d ecy z ji sk łon i­
ło  In stytu t w  p ierw szym  rzędzie 
znaczne za in teresow an ie  ju g o s ło ­
w iań sk ich  s fe r  h an d low ych  to ­
w aram i p olsk iego  poch odzen ia , co 
stw arza konkretne m ożliw ości za ­
w arcia  tran zakcji, ja k  rów nież 
w prow adzen ia  na tam tejszy  ry-

Psiska kimnlczka słowiańszczyzny
Misja historyczna naszego narodu

S i ł a  h a r t u  d u c h a

N apór germ anizm u uderza dziś 
na w szystk ie z iem ie słow iańskie. 
C zechy  zostały ju ż  zagarnięte 
pr£6z N iem ców , S łow a cja  jest fa k ­
tyczn ie  ca łk ow ic ie  uzależniona od 
R zeszy, ku p o łu d n iow e j słow iań - 
saczyźnie w yciąga  się ch ciw ie  rę­
ka niem iecka, zaborczość germ ań ­
ska sk ierow ała  w iększość w y s ił­
k ów  na zd ob ycie  polsk iego B a łty ­
ku. W  tym  zagrożeniu  całej sło­
w iań szczyzn y  je d y n ie  Polska zdo-

R ola  Polsk i w ob ec  państw  s ło ­
w iańskich . ja k o  k ierow n iczk i i o r ­
gan izatork i w spóln ej obron y  nie 
u lega istotnie w ątp liw ości, czy je ­
dnak rozw iązanie podane przez 
„K u r ie r "  nie jest u jęte  zbyt m e­
chaniczn ie, czy n ie należa łoby  o- 
p rzeć się n ie ty lk o  na polityczn ej 
sile, ale przede w szystk im  na k u l­
turalnej w spóln ocie  —• piaze o tym  
słusznie „KURIER PO LSK I".

I tu dochodzimy do sedila rzeczy.

m ow a ć n iem iack ie zaborcze plany, 
n ic w ięc dziw n ego , że n arzuciło  
się zagadnienie k ierow n icze j roli 
P olsk i w ob ec  ca łe j słow iań szczyz­
ny.

„K U RIER B Y D G O SK I" pisze, 
żc P olska w inna stw orzyć  w sp ó l­
ne państw o słow iań sk ie :

Polska dziś powoi ̂ ria została de
°  JftL ” t1C‘ B ry ta n ii. ! roli st««rzreielki państwa narodów'
w ipF  )6 W1^  b b łr 9e » ja k k o l słowiańskich i do tego, by sama stała

etc rokowania nołrwnia się tegń pamtwa kryMMUsyjnym o-

z ? ,czas dłużŝ ^, . . a’ ro z w ią z a n ie  na D a! Kto nie rozumie tego nakazu hi
2 “  Wschodzie j«ż  dziś
n o lif ’,UJe • nć i r. tT usziiośó lin ii
in ln  neJ W l€lkiei Brytanii 
M oko m e polraktować p r* y -

t ' i , n,1H  is,olaG B ł o ­
n ic  s i { Ł\ ?.CF P’ a b y  m ieG  P , b  
J Ł  i  .kHfoptc, to dowód 

neiwow i rozważnej de-s iły  
<Aitii.

łala sw ym  zd ecyd ow an iem  zaha- Realizacja idei słowiańskiej nie może
być oparta tylko na sile politycznej i 
nrlitarnej jednego z państw- słowiań­
skich ale przede wszystkim spoc*y- 
wać muM na tych trwałych podstu- 
wa^h, jakie daje wspólnota kultural­
na.

Otóż z tego punktu widzenia misja 
historyczna polski w rodzinie zachód, 
nich Słowian —  Czechów, Słowaków, 
Łużyczan — ma nierównie większe 
szanse powodzenia, aniżeli rosyjski 

1 paiislawizm.
Istotą bow iem  siły w p ły w u  P o l­

ski w ob ec  n arodów , z k tórym i w ią 
zała ją  w spóln ość h istoryczna, b y l 
nie przym us, ale oparcie się na 
w artościa ch  ku ltury polsk ie j z j e ­
dn oczesn ym  słusznym  podk reśle ­
niem  kon ieczności polityczn ych . 

P olska bow iem  przede w szyst- 
dzięki n ieaw y-

J. W.

storil, ten nie będzie zdolny uo wiel 
kich rzeczy. Ten w ogóle nie rozu­
mie. że dziś stoimy w punkcie, który 
muże być punktem zwrotnym w roz­
woju nie tylko Polski, ale i Europy. 
Albo bowiem będziemy zwyciężać na 
dal na polach bitew, by potem cofnąć 
się prawi pokojowym zalewem, albo 
też zwyciężymy noe tylko w bitwie, 
ale i w nieustannie trwającej, bez- 

I krwawej walce catej Słowiańszczyzny 
z zalew em germańskim i mongolsko -  
moskiewski o.

ca łego społeczeństw a w  gran icach  
R zeczypospo lite j, ale rów n ież w  
żołn iersk im  trw an iu  na p osteru n ­
ku tych  P o la k ów , k tórzy  pożosta -’ 
ją poza granicam i Polski.

Pisze o tych  P o lak ach  „C Z A S " 
w  k orespon d en cji z N iem iec.

Ci są przedmiotem niesłychanych 
wprost szykan. Inwigilacje, podsłu­
chy, donosy, nieusprawiedliwione w 
niczym kary, oto etapy życia mniej-: dogodne 
szóści polskiej w Niemczej. To, co p i. 1 
sze prasa polska o stosowanych w 
Rzeszy renresjach antypolskich jest 
tylko częściową ilustracją martyn lo- 
gil tamtejszej Polonii. Wszystkie te 
represja jednak nie fu w stanie w ja­
kimkolwiek stopniu osłabić w niej 
prężności ducha narodowego. Postawa 
naszych rodaków z za zachodniej gra­
nicy jfisr godną jak najgłębszego sza­
cunku. Wierzymy, że postawa ta po­
rwali Im przetrwać te niesłychanie

nek tow arów , k tóre Polska p ro ­
dukuje na ekpport.

W arto przy sp osobn ości zazna­
czyć, że n astęp u jące  tow ary  p o l­
skie m ają  szanse zbytu  w  J u g o ­
s ła w ii: nasiona bu rak ów  cu k ro ­
w ych  i pastęw n ych , p ierze i puch  
oczyszczon e, w łosie  końskie, szcze 
cina oczyszczona , w ęg ie l, koks, 
pak, dziegcie , sm oły, n a fta len , kre 
zole, gazolina . benzyna, o le je  sm a­
row e, sm ary stałe, p ara fin a  r a f i ­
now ana i surow a, kadm , ch loran  
i n adch loran  potasu , ch lorek  am o­
nu, siarczan  am onu, w ęglany amo 
nu, b iel cynkow a, lon ty  p roch ow e, 
b icze  tkackie, ch olew y , rzem yki, 
przędza z jed w a b iu  sztu czn ego, i 
baw ełn ian a odpadkow a, tkaniny 
w ełn ian e, paku ły  ln ian e  i konopne 
przędza ln iana, w o jło k i, p ilśn ie , 
f ilc e , aksam it, opon y  sa m och od o­
we, w y rob y  z gum y m iękkiej, 
szm aty, n ici gum ow e, dykty, p a ­
p ier i w yroby  z n iego , m ateria ły  
do sz lifow a n ia  i p o lerow an ia , 
przyb ory  san itarn e  —  fa ja n so w e
i szklane, żelazom angan , żelazo, 
b lachy , g ręp ie , taśm y gręp low e, 
rury żelazne, stalow e, maszyny i 
aparaty , sprzęt e lek trotech n iczn y , 
m aszyny tkackie, przędza ln icze , 
w łók ien n icze  i ich  częśc i, maszy­
ny elektryczn e w iru ją ce , św iece  
do silników- sp a lin ow ych  i t. p 

W aru nk i udziału  firm  są bardzo 
gdyż poza d ostarcze­

niem  ekspon atów  do W arszaw y, 
n ie  p ow sta ją  dla u czestn ik ów  żad ­
ne koszty.

Na stoisku  polsk im  fu n k c jo n o ­
w ać będzie  rów n ież b iu ro  in fo r ­
m acy jn e , k tóre na podstaw ie  da­
nych  otrzym an ych  od ek sp orte ­
rów' od n ośn ie  cen  i wąrunków 
sprzedaży , udzielać, będzie  in iere-

kim asym ilow ała  
kłej sile im ponow ania sw ym i w ar­
tościam i kulturalnym i i p o lity cz ­
nym i. T aką silę stanow i dziś fakt 
ducha p o lsk ieg o  p rzeb ija ją cy  się 
n ie ty lk o  w  żołn iersk iej p ostaw ie

ciężkie chwile, iełde obecnie przeży- santom , p rzeby w a ją cy m  n ic  tylko 
warte- j z Ju g osła w ii, ale i in nych  kra-

Ta r.la  ducha po sk iego p re d y - 1  jó w  ba łk ań sk ich , p otrzeb n ych  in-
stunu je P olsk ę na praw dziw ą k i e - : fo rm a cy j.
row ń iczk ę  ca łe j słow iań szczyzny, j Ze w zględu  na blisk i term in 

- ^zam knięcia lis ty  u czestn ików , u-
: prasza się firm y , p ra g n ą ce  w ziąć
i udzia ł w T a rg a ch  b ia łogrod zk ich
i o m ożliw e szybkie nadesłan ie  zg ło
j szen ia  do Instytutu , gdzie  rów nież

m ożna u zyskać bliższe dane. fW s r  
szaw a, ul. E lektora ln a  2 ) .

Z ł ó ż  e f f a r ą  
n a  F .  0 .  N .

N i e m i a c k i e
ć ft fc z e n ia  n a  B a łty k u
B E R LIN , 25. 7. W  tych  dniach  

od byty  się w obecn ości nuczeinego 
d o w ó d cy  n iem ieck ie j m arynarki 
w o jen n e j adm irała  R aedera w ie l­
kie ćw iczen ia  flo ty lli  łodzi podw od  
nyth  na w odach  B ałtyku .


